
lie ве.

8. 3 czerwca (list Piłsudskiego z Londynu do Jędrzejowskiego w Krakowie).
9. 13 czerwca (list z Nowego jorku do Al.Melinowskiego w Londynie)

10. Dopisek Piłsudskiego do listu Filipowicza z San Francisco 21 czerwca,
11, Dopisek Piłsudskiego do listu Filipowicza z Honolulu 27 czerwca,
12. List z Tokio do Jędrzejowskiego w Krakowie z 20 lipca,
13. List z Fryburga zapewne do Jędrzejowskiego z 3 listopada,
14. List z Zakopanego do Filipowicza w Londynie z 17 listopada,
15. Liet z 30 stycznia 1905r. do Wojciechowskiego w Londynie.
16. List z Krakowa do Wojciechowskiego z 29 marca,
17. Pist z Królestwa do Jędrzejowskiego w Krakowie z poczętków czerwca 1905r,
18. List z 5 listopada z Krakowa do Wojciechowskiego w Londynie,
19. List do Filipowieze w Londynie {in daty, zapewne z lipca 1905г.
Tuck d Voubg?
ЛЬ: mąk.) jako już magia,/' nie podaż: niniejszym zbinnekfiythl-t do tejfag 4

est
kolekcji/<w Juderknowy, doted nieopublikowany,

Nr, 24,

List do Al. Felinowskiego w Londynie z 24 kwietnia 1904r, pisany na czterechc
długich, a woskich paskach papieru, na których w owych czasach ® zwykle pisy-

wano artykuły, łatwiej odczytywane przez tecere. Format 34,1 x 10,7 cm.
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24/17 904, (Kraków do Władka)
emPEs

Kochany! Listy Twoje i gazety otrzymuję stele. iMac/ni. niepotrzebnie zmie-

niled adres na gazety z dawnego na nowy, Obecnie otrzymuję je jeszcze późnie j.

Więc co do gazet proszę o następujęce zmiany. Daily Veil - przesteńcie wysy-

led nic z nich wycięgnęć nie można i nie bardzo ec warte czytanie, Netomiast

Times berdzo jest połę dany, chodziłoby mi tylko, by Times przychodził w porę

t.j. nie o dzień później niż by się neleżało - a w kewierhi mem Doily News

zeweze o dzień wcześniej. Otóż zaabonujeie na wój sdres - M.PLłeudska, Topolowa

24. Times na miesięc, no Du?/ibm. chcę bo już potem :::! to będzie Belli/-

koszty zwrócę, gdy mi nepiszesz ile mam na to wysłać, W ten sposób będę 2 otray-

mywe? Times o dzień wcześniej i będę go mógł wykorzysteć dle Naprzodu prad

przyjściem wiedeńskich pism, które zwykle wszystko co jest ciekawe przedruko-

wuję zTimesa, Na mój adres wyżej wymieniony możesz wysyłeć też wprost listy,

tylko lepiej je w takim wypodku. Zresztę to ostatnie prawdopodobnie nie

następi - przynajmniej częściej, bo ze kilke dni będę musiał jecheć w świat

i bezpośrednie korespondencje urwie sio. Terez przechodzę do odpowiedzi na

drobne (to słowo przekreślone) niektóre kwestie przez ciebie w liście poruszo-

ne.

1) Więc przede wszystkim co do ciebie semego. Fox—ronu, że sie trochę rozpie

szę o filozQfii naszego ruchu tak jak je ję odczuwam i rozumiem. Zdaniem moim

cały nasz ruch składa się z dwóch części - żywiołowej, a wchodzi w to ”gów”

żywiołowe ciężenie do socjalizmu, jak i żywiołowe uczucie ммёоиь‘сппщ

z niechocie i newet nienawiścią do najeźdzcy i rzędu, i {wisdom} - tej części,

ktéra zestenswis się nad wypadkami, rozumuje, robi wnioski etc. Ta ostatnia

część w mniejszym km lub większym stopniu, w stosunku do mas ludowych,

to cała nasze partia ?} mała do wielika, od CKRowca zaczowszy, a kończęc na

menerze jakiegoś głuchego kółka prowincjonalnego, kierujecego i wywiera jecego

a

wpływ ne jakié warsztet {lueur-ulprlypu‘dw. lęcz jeśli gme partie _

Q |
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jako całość, cało naszę organizację oraz z jej technikę oraz wszelkimi jej spra-

wami, znajdziemy ten sam podzieł, Ogromne, przewaźne część ludzi to party jniey

żywiołowi, których świadomość wystorcza dla ogólnikowego zrozumienia zjawisk

oteczejecych bes dokładniejszej ich anslizy 1 bez chęci wycięgnięcie na całości

owego piętna podnoszęcego poziom partyjny, i świadomych party jników, których

zadaniem jest podniesienie poziomu partyjnego i delikatniejsze obchodzenie się

z otaczajecymi zjewiskami, rozstrzyganie bardziej złożonych sprów i zewilszych

kwestii. C& oststni to są kierownicy partii (to słowo przekreślone) części

organizacji, kierownicy zresztęo partii, reprezentanci jej nazewnętrz, których

takie lub inne występienie przyjmowanym jest przez otoczenie jeko występienie

partii. Od ich poziomu umysłowego, od ich inicjatywy i индекса do nie) zale-

ży nietylko wewnętrzny, widzialny dla wszystkich poziom życia partyjnego, ele

i wykuwanie nowych/dróg dla ruchu, przejście od jednej taktyki do innej, roz-

szerzenie lub załatania za der „fajnych. Ja dobrze wiem, o przypuszczem, że i

ty tp rouziesz, jak różnym jest poziom rozwoju politycznego party jników żywieło=

wych w porówneniu do świadomych, a do tych pierwszych, niestety, muszę zeliczyć

i całe znóstwo menerów partyjnych bez względu ne ich wykształcenie lub doświad=

czenie. Zahypnotyzowani często przez drobiezgi techniczne czy agiłacy jne, зааЪ-

sorbowani codzienne szerę robotę, bojecy się często wyjrzeć poza ciasny widnokręg

tych robót - oto są ludzie, którzy ne terenie politycznym najczęściej umie je

łańczyć tylko od piece, oto ludzie, którzy czuje się nieswojo i dziwnie gdy

przed nimi wyrosta poważniejsze zadanie i szersze widownia polityczna, oto lu-

dzie, którzy swę &chórzliwość polityczne i niewiarę w siebie pokrywa jo lada

frozesem socjalistycznym nie udcmajeoxwuh ogromu odpowiedzielności ze

postępowanie partii. Słowem ci kierownicy i menerzy potrzebuję jeszcze menerów

i kierowników, którzy muszę osobiście z jednej strony podnosić poziom partyjny,

z drugiej osobiócie też nieść odpowiedzialność za inicjatywę własną za pchnięcie

pertii w tę czy inno stronę, Dotęd takich kierowników wieliśmy niewielu -
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Edrund, ja, ty w kraju, Witold zagranicę. Po odrzuceniu Edmunda zosta jemy my

we trójko. Doted, pomimo wojej gwałtownej chęci wysiadam: obecnegh licznego

C.K,R. nowych kierowników nic nie wyszło. Z poglądów i SKOYHKPM ć/Łch zupełnie

by się nadał поп,“: energii indywidualnej, “(&ch i umiejętności kierowanie

ludémi - Jerzy: Hees piervesemu brak jest odwagi i inicjatywy, drugiemu (chociaż

po sresztowaniu trudno jest o nim mówić) brak wykeztełcenia i umiejętności ży-

cia z ludźwi, wywierania na nich głębszego i istotnego wpływu, Reszta to lu-

dzie, co ;:::: nie wymyślę, elbo jek падших: pozbawieni energii 4 émis toéci

do szerszych plenów. Obecne położenie, © którym niekiedy myślę ze smutkiem, bo

widzę jek mato mamy ludzi odpowiednich do szerszych zadań, uwidoczniło mi to

położenie (to słowo przekreślone) по jzupełniej. Jedynie moja energie i inicja-

tywa, jedynie Witolda ruchliwe (to słowo przekreślone) chęć przeprowedzenia

czegoś pozwoliły, żeśmy odrazu nie okazali się niex ne wysotie распиши?

gie odrazu zdobyli na takie wymuszenie ne ludziach żywiołowych, ne lu-

dziach Łchćrzliwych i bez inicjatywy z:poczę tkowenia czegoś szerszego. Bez nes

juu- przekoneny, wszystko by się skończyło ns odezwie Nanna-33, paru k3ét-

цим judzi gorętezych ze spokojnie jezymi i n» tym, że zostalibyśmy "chwostis-

um? t.j. idecymi, e raczej wlokrcymi się z tyłu ze wypedkami. щёк… spo-

kojnie to mówię - żem swoje robotę i wpływami na innych podniósł poziom zo che-

wania się portii przez ten czas o tyle, że przynajmniej pozory jako tako są

urstowane i że zostały stworze!)- zwiększone kedry dla postępowania naprzód.

Że tak jest, codzę jeszcze & zachowania się ludzi po moim wyjeździe, gdy już

poziom się obniżył, już zaczęła znikeć pewność siebie, „czczo tracid s cczu uy

sytuscje polityczne wogólex (list Leona o konferencji z moim listem o tym do

Witolda otrzymesz kkróbce). Otóż z tego położenia wynika moje założenie. W

kroju musi być cięgle ktoś, kto podnosi łby poziom partyjny nie pozwalejec mu

upadé do poziomu sztubeków socjalistycznych albo tylko Łechnikierów rewolucy j-

nych, musi być ktoś, kto by się ośmielał mówić i czynić rzeczy licujece z polo-

00



żeniem rzeczy i z rolę jako chcemy by partin neszeadm—uh. To jedno. Oprócz
f równoweży ł

tego musi być ktoś, ktoby zwzważyż sprawy krajowe t zagronicznymi i w ręku

którego w kraju mogłyby spoczywać różne delikatne, nie potrzebujące rozgłosu

interesy, którywi może być bardzo bogete nosze przyszłość najbliższa., té do-

póki w kreju jestem ja, dopóty z tg częścię roboty dam sobie radę, chociaż

przyznam, że coraz trudniej to przychodzi wobec mnogości interesów i szybkości

wypadków, sle moje położenie jest cores berdziej utrudnionym. Zwęże się teren

mej działalności, to jedno, drugie zaś, że zaczynam szwankować na zdrowiu -

z sercem mi się coś psuje, zlałem porę ataków i swanturek, i muszę, zdsje się,

często odpoczywać, Tak kazeli mi lekorze. Chciałbym wypchnęć ne czas dłuższy

Witolda, ale Cox do niego to się obawiam a) jego nieumiejętności wyczucia co

jest możliwym, a co nie w dane} снип,} zetem golopowanie x i narażenie się

na śmieszność lub naganę, b) jego nieprzyzwycze jenie do ne jrozmeitszych

spraw krajowych i nieorientowsnie się w rzeczach natury techni czo-konepiracy j-

nej i c) jego nieumiejętność obchodzenie się z monctę. W tym więc wy padku

dobrze byłoby gdybyś ty był tam przy nim mogec go zeetopié w wielu wypadkach

i powstrzymujec go od niepotrzebnych kawałów. W remie znać gdybyś los zumei:

mnie być tem przez lato, tobym również chciał, żebyś przynajmniej na jesień,

gdy roboty będzie więcej przyjechał i stangł do roboty. Co do specjalnego wy-

dziełu jekibyś objeł to nie chce mi się o tym mówić, ne rezie wxxiłzy sądzę, że

zesteplibyé Michała w pewnej рупии-зп] części jego roboty. Tyle co do ciebie.

2) Co do z Obthem (т A итого list odsyłam, to nic o nim nie wiem,

so dao jedn-k, że jeśli się panom:- na Jone, to można zwkm mieć z nim stosunki.,

3) Adresu L. ent jej szwagra nie posiadem, mogę chyb- przesłać ci go 2 cuasen

J) Załoczew list Bolka - interes Biuletynu czy ”гість został odłożony na

po pilrvuyhluju. akurat gdy on się przeniesie do Krakowa.

5) Majem tu mało portraktację z n.d. Początek tej historii jest następujęcy.

Jak w Warszawie tek tutaj różne pośrednie elementy cięgle się zwracali do nas

AnVV
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że trzeba nam się porozumieć z n.d. Tutej gueitowa? o to gwaitowal

nie tylko u nas lecz i u nich i oto jako skutek Balicki/Innel.! się do mie

o randkę - poszedłem, Przede wszystkim zgodziliśmy się obaj, że te nesze przed=

wstępne rozmowa nie ms być ibm obiektem dziennikarskiej gowędy i że się na

nie żedna ze e%ron powoływać nie będzie. Co do znie zaznaczyłem, że nie mam

upowaźnienia do pertrektucji i wobec tego wysłucham jego propozycji i co па )-

wyżej pozwolę sobie na uwagi osobiste. B. powiedział mi, że u nich w zasadzie

uznene jest, żeby z nawi pertraktować i wyznaczeni sę do tego ludzie. Co sie

łyczy podstawy dle pertraktacji, to oni nie wje jej gmaum jeszcze wyrobionej,

ale proponują (ureszts to propozycja wynikałe jedynie z tego co o nas słysze

14 i z tego, co im insynuoweł Żurawia/, a tego więc wnoszę, że nie przywary!”

się Jo tej akcji ugodowej) rozważyć kilka punktów co do których byłoby może

poi dane porozumienie się, aby z czesem nesze rozkozy nie krzyżowały się,

wice a) postepowanie w razie mobilizecji czy brunki. Przytem ich zdanie jest,

by nie dawać zozkezu deżercji tu w kraju, lecz przeciwnie nokczywali iść tam

do i tam deksrterować do Japończyków, Motywy tuée sę następujece - ja

jedno-poważna szkoda dla rzędu, gdy dezercja tute j nic mu nie szkodzi, jest

to postępowanie odważne i ekonomiczne, bo ludzie, kurs:; tu zdezerteruję #4

uciekinieremi, zwykle dok Ameryki, straconymi die km;; Odweżne, bo wymaga

dużo świadomości., Dezercje tutaj może tylko wywołać co nejwyżej drobne rozruchy,

kary śmierci i t.d. nic więcej. Powiedziałem, że przedłożę naczym kansrzxrzem

instencjom tę propozycję, lecz uważem ze stosowne zaznaczyć, że osobiócie z

tym się nie godz:, bo rząd się tego postępowanie beć nie będzie, bo większość

wziętych do wojska zostenie w jego szeregoch, albo też przy dczercji niektórych

Polecy bedę użyci do tekich koniecznych w tej wojnie czynno/ci przy których

dezercja jest prouic uniemoslivions lub bezcelowa, następnie zaś jest to prze-

noszenie walki o tysięce wiorst i zatem przestaje być forta polityki wewnętrznej

trzecie wczwsnie do dczercji i№się do wojska w naszych warunkach

tuestolpiema 10]
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jest wezwaniem do otusrtej walki z rzędem a nie zwykłym uciekinierstwem, k$x

b) przygotowgniu _wupdlnej akcji wśród ludu wiejskiego, ażeby chłopi na zebra=

niach mnäÿäaäiun polityczno-narodowych i wypracowanie wspólne tych He das

jakieby w tym wypadku postawić się dały i wreszcie c) wepólna prace nad tym,

by "libereli" i stronnictws opomycyjne rosyjskie, które po wojnie będę powola-

ne do wypowiedzienia swych życzeń przed rządem"nie zapomniały o H.:/E.:?“

życzeniach wspomnisły"; Całe gadanie ze strony В. było tego rodzaju, że tchó-

rzostwo polityczne i bo jaźń wystopienia aż biła z niego, 22 rasen był szacunek

swego rodzaju dlo P.P.S. i wreszcie pare ciekawych szczegółów. B. mówił, że

zewszęd donosza im, że nastrój ludu w&cjskiczo jest kwzxzwszky tek ostry, iż

inteligenci, by nie stracić nań wpływu, muszę również wyrzekać się naturalnych

i dostosowanych przez rozum polityczny myśli o targach z rzędem o drobne

ustępstwa, to jedno. Po drugie, wspomnieł o legionech,Zi. oficjalnie tego pro-

wadzić nie chcę i oficjalnie nie będę naturelnie tego popiereli, chocieź to

może byłoby dobre - wogóle bojeźń wystepień oficjalnych, noszę cybh char-b"

bojowy, dosyć wielka,. Cherekteryetyczne, &e w ostatnich czasach w Słowie Pol-

skim bardzo mÎo korespon'encji i danych o Królestwie do tego stopnia, że

przedrukowuje z Noprzodu dane o PFólestwie.

6) Szpiclów trochę tłukli w Warszawie, ule nie przybrało to dotęd szerszych

rozwiarów, wrócić jednek do tego będziem! musieli, bez tekiego masowego od-

działywanie nie sposób 166 dalej. Tego bydła takie mnóstwo, że aż strach #

cięgle powickszaję jego ilość jak w Warszawie tik ne prowingji.

No to wtzyfigkc tymczasem muszę kończyć.
Tyśj Ziuk

Załęczam list jeden do archiwum, krajowy z Ki jowe do tamecznego pelnomocnika

naszego, Nie rozumiem go, pnwdopodouu oznacza go umówionego z Leonem i Je-

wiszem. No, zatem buzi, ukłony od meg}; niewiest wam wszystkim)

Ziuk
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Przypisy.

1. Polek - B.A. Jędrzejowski, który w tym czasie przenosił się z Londynu

do Krekowa (przypis 5 do listu Nr. 2).

2. Edmund - St. Wojciechowski, pstrg przypis 17 do listu Nr. 1.

3. Witold - W. Jodko-Narkiewicz, przypis 1 do listu Nr.1.

4, Leon - Bolesłew Czarkowski, przypis 6 do listu Nr. 11.

5. Jerzy - Adam Bujno, przypis 5 do listu Nr.l.

6. Jen - Feliks Sachs, przypis 4 do listu Nr. 14,

7. "na wysotie położenia" - na poziomie.

8, Juliusz - Feliks Perl, przypis 28 do listu Nr. 2.

9. Michał - 41, Sulkiewicz, przypis 18 do listu Nr. 1.

10. Zborowicz - Stanisław Grabski (ps. Mezur), patrz przypis 13 do listu Nr.13

11. Palicki Zygmunt (1858-1916) socjolog, poczętkowo socjalista, areszto-

wany, zbiegł ze granicę. Współtwórca Ligi Nerodowej (1895), założyciel Stron-

nictwa Narodowego (1897); redaktor "Przeglodu Nerodowego" (1908-14).

12. 19 marca 1904r, Jodko przedstawił japońskiemu ambasadorowi w Londynie

Hayashi memoriał wywuwajęcy sprawę formowanie legionów polskich w Japonii, do

których kilke tysięcy ochotników można by uzyskać z pośród Polaków, zamieszka~

łych w Stanach Zjednoczonych. Niezależnie od PPS podobny memoriał w sprawie

legionów złożył Japończykom Władysław Studnicki ue pośrednictwem swego brata

Wacława, przebywa jecego w Paryżu, Władysław Studnicki był w tym czasie (eok

1904)» członkiem Narodowej Demokracji (patrz W, Jędrzejewicz: "Sprawa "Wieczoru",

Zeszyty Historyczne 27/1974, str. 7-6, 61). Japończycy na tę propozycję odpo-

wiedzieli odmownie,


